CFE OGI 
za wiersz nńllinetruwy 
przed 1 złoty. w tek- 
ście 50 gr. za tekstem 
40 gr. Ugłtszenia tube- 
taryczne ií prua a 
awiąteczne 25 Jroa 
drażej. Drobne oglu- 
szenia po 10 groszy, 
Jla poszukujących yra 
cy 5 zr za wyram Nuj- 
mniej 1 gł. 
Konto czekswe PKO 
Warszawa 


ex 8 czerwca 1951 roku. 


Jedyny organ demokratyczny niezałeżny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedziałny: WIKTOR MONSIORSKI. 
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Nuncjusz apostolski wywieziony z Kowna pod eskortą policji 


Niesłychany krok rządu litewskiego w walce z kościołem. 


KOWNO, G. 6. (wł.) Niesłychane 
wzburzenie wśród społeczeństwa Li 
twy wywołała wiadomość 3 
o porwaniu i wywiezieniu na grani- 
eç nuncjusza pap eskiego Bartolo- 

niego. 

Porwanie to miało związek z ma 
jącym nastąpić w dniu jutrzejszym 
otwarciem kongresu eucharysty- 
cznego, na którym przemówienie ina 
uguracyjne wygłosić miał nuncjusz 
Bartoloni. 

Rząd litewski dowiedziawszy się 
że nuncjusz papieski zamierza poru- 
szyć w swem przemówieniu 

zagadnienia polityczne, 
uprzedził nuncjusza. że nie życzy so 
bie, aby wygłaszał on jakiekolwiek 
przemówienie. 

Nuncjusz Bartoloni zbagatelizo- 
wał to uprzedzenie i 

nie cofnął 
zapowiedzi swego wystąpienia. 

W związku z tem rząd litewski 
zwróci się ponownie do nuncjusza 
z zawiadomieniem, że 

wysiedli go z granie Litwy 


DALSZA SERJA PROTESTÓW 
WYBORCZYCH 

na wcekandzie sądu najwyższego. 

WARSZAWA, 7. 6. Sąd najwyż 

szy rozpatrywać będzie jutro dalszą 


serję protestów, a mianowicie trzy . 


p a przeciwko rezultatom wy- 
>0rów do sejmu w okręgu wybor- 
czym nr. 51 — Lwów - powiat. 
Jeden protest złożyli zwolennicy 
Centrolewu, a dwa protesty ukraiń- 
Mandaty poselskie z okręgu, w 
którym wynik wyborów zaprotesto 
wano piastuje czterech posłów bez- 
partyjnego bloku — dr. Zdzisław 
Stroński, Roman Strynowski, Ję- 
drzej Zuchowski i Zdzisław Afenar. 
jus 1 trzech posłów ukraińskich — 
dr. Dymitr Lewicki, dr. Włodzimierz 
Kochan i Natalja Milena Rudnicka. 
> a 


OSZCZĘDZAMY CORAZ WIĘ- 
CEJ 


Dalszy wzrost oszczędności w PKO. 

WARSZAWA, 7. 6. Maj przy- 
niósł dalszy wzrost wkładów oszezęd 
nościowych w PKO. 

_ Wkłady na książeczki oszczędno 
ściowe wzrosły o dalszych 10 mil- 
jonów zł. i wynosiły na dzień 31 ma- 
ja kwotę zł. 270.977.051.64, zaś łącz- 
nie z wkładami pochodzącemi z wa- 
loryzacji wkładów markowych glo- 
halną kwotę złotych 304.493.651.70. 

Liczba czynnych książeczek o- 
szczędnościowych wzrosła o 10.694 
i wynosiła na koniec maja 640.782, 
zaś łącznie z książeczkami pochodzą 
cemi z waloryzacji — 682.934. 


NAGRODY DLA POLICJANTÓW 

WARSZAWA, 7. 6. (wł.) Głów- 
ny komendant policji Maleszewski 
wręczył dzisiaj nagrody pieniężne 
kilku posterunkowym, którzy wyka- 
_ zali dużo energji i zimnej krwi ped 
czas rozpraszania demonstrantów 
komunistycznych w ub. niedzielę w 
Warszawie. 


o ile do dnia dzisiejszego nie wyco- 
fa swej osoby z listy mówców kon- 
gresu. 

Punktualnie o godz. 13-ej przed 
dom nunejusza zajechało kilkana- 


dzenie zwłok na cmentarz 


pozóstali w nieutulonym żalu 


. Eksportacja drogich nam zwłok nastąpi w poniedziałek, 
8 czerwca o godz. 7 wieczorem do kościoła, następnego zaś dnia 
nabożeństwo żałobne o godz. 9 rano poczem nastąpi odprowa- 


Na smutne te obrzędy zapraszają Przyjaciół i Znajomych 


-sternicy polityki Anglii + Niemiec 


ście samochodów policyjnych. 

`  Nuncjusza Bartoloniego usado- 
wiono w zamkniętym samochodzie 
i odwieziono na granicę niemiecką 
w Ejtunkach. 


asto BE 
WIKTORJA Z ZIEMB 


1vto SUCHARKIEWICZOWA 
2 wto SULIMIERSKA 


po krótkich i ciężkich cierpieniach, epatrzona św. Sakramenta- 
mi zasnęła w Panu dn. 7 czerwca 1981 r. 


ów 


MĄŻ, SYN i RODZINA. 


Rom 


na pogawędce w zacisznej rzzydencii w Chequers. 


LONDEN, 6. 6. Odwiedziny kan 
clerza B:uninga i min. Curtiusa w 
Londynie odbywają się ściśle we- 
dług zgóry ustalonego planu. 

W pmudnie Brüning i Curtius 
opuściii ambasad niemiecką i wraz 
z Mae Donaldem i Hendersonem 
udali się samochodami do letniej re 
zydenc;i premjera angielskiego w 
Chequers, odległej o godzinę jazdy 
od stolicy. 

Peza gośćmi niemieckimi w Che- 
quers uie będą obecnie żadni inni 
politycy Tak, że rozmowy będą się 
odbywały wyłącznie między 4 męża- 


mi stanu Anglji i Niemiec. 

Ministrowie niemieccy spędzili 
w Cherqures noe z soboty na niedzie 
lẹ, craz całą niedzielę. Po powrocie 
do I.ondynu Brüning i Curtius bę- 
dą przyjęci na audjencji u króla. 

Początkowo politycy niemieccy 
zamierzali w niedzielę wieczorem 
przyjąć dziennikarzy i udzielić im 
wywiadu o przebiegu konferencji 
w Cherqurs. Jest znamienne, że my- 
śli tej zaniechano i o wynikach kon- 
ferenci ukaże się tylko jedno wspól- 
ne oświadczenie rządów Anglji i Nie 
miec. 


Prenumerata wy- 
nosi miestęcznia 


Zł. 2.00 


Adres administracji; 
Piłsudskiego Nr. & te 
lefom 4-94, telefon re 
dakcji 6-0, telefon re- 
Qekcji mocnej ; dru- 
karni 4-94, 

Konto czekawe PROD. 
Warszawa 53.670. 


OT RZECE ZJ EATE E E POZ ETETEN PRANIA OGAE E EREN OZ AO RA OO OO ZE Z ZZ REGEERT YZ A 
KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-08; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIER- 
Nr. 8; telefon 42; GRODZIEC, ulica K 


ościuszki, telef 
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. 16. 


2 SĘ; 


ZAKOŃCZENIE ŚLEDZTWA 
PRZECIWKO 8. WIĘŻNIM 
BRZESKIM. 


WARSZAWA, 7. 6. (wł.) Wobee 
zakończenia śledztwa w sprawie b. 
więźniów brzeskich, jutro odczytany 
ina być oskarżonym akt oskarżenia 
i okazane akta sprawy. 

Jak słychać z przywileju tego zro 
zygnują pp.: Liberman, Ciotkosz i 
Putek. 


PLAGA JADOWITYCH ŻMiJ 
w lasach na Pomorzu. 

BYDGOSZOZ, 7. 6. W lasach nad 
ieśnictwa Lisiny pojawiły się w nie 
notowanej dotąd ilości żmije jado- 
wite, z których najmniejsze mają 
69 em. długości. Wczoraj jeden z ro- 
botników leśnych zabił jedenaście 
żmij. Prawie codzień robotnicy za- 
jęci w lesie przynoszą do leśniczów- 
ki zabite w ciągu dnia gady. 

Władze zamierzają zorganizować 
specjalną obławę.' 


III KONGRES ZWIĄZKU BEZ- 
BOŻNIKÓW ROZPOCZĄŁ OBRA 
DY W MOSKWIE. 


MOSKWA, 6. 6. Rczpoczął swo- 

je obrady II kongres rwiązku bez- 
bożników. 
” "Przewodniczący korgresu, Jaro- 
sławski oświadczył iż bezbożniey ma 
ją przed sobą odpowiedzialne zada- 
nie waiki z elementem przeciwso- 
wieckim. 

W kongresie biorą udział również 
przedatawieliele niemieckiego związ- 
ku wolnomyślicieli, na czele których 
stoi znany lekarz ze Stutgartu, dr. 
Wolff, niedawno pociągnięty przez 
sądy: niemieckie do odpowiedzialno- 
ści za dokonywanie poronień. 

Jednocześnie na placu Kremlow 
skim odbyio się uroczyste przekaza- 
nie tanku „Ateist“, zbudowanego ze 
środków zebranych przez związek 
bezbożników, 0 czem donosiliśmy 
wczoraj. . 


2 osoby zabite, 29 rannych. 


TOKIO. 6. 6. Na parowcu kana 
dyjskin „Emprees of Canada“, 
który przybył dziś rano do Jokoha- 


PER R BAZE S BÓLE 


Mandat 


p. Grajka uznany: 


my, wdarzył się wczoraj tragiczny 
wypadek. Jeden z pasażerów oby- 
watel Filipin dost pomieszania zmy 


EE DEF N a IEA AE EIE LA EAE YA 


wbrew opinji delegata francuskiego. 


GENEWA, 6. 6. Komiisja wery- 
fikacji mandatów konferencjipracy 
uznała większością głosów ważność 
mandatu polskiego delegata robot- 
niczego Grajka, ze zjednoczenia za- 
wodowego polskiego. 

Za ważnością głosował przewod- 
niczący komisji rof. Mahaim, dele- 
gat rządu belgijskiego oraz delegat 
jugosłwiańskich pracodawców Czur 
ezin, przeciwko głosował delegat 
francoskich robotniików  Jouhaux. 


Ten ostatni 


j złożył na plenum 
konferencji 


sprawozdanie mniej 


nie stanowisko grupy robotniczej w 
sprawie protestu centralnej komisji 
zawodowych w. Polsce. 
przeciwko mandatowi p. Grajka, a 
na rzecz mandatu p. Stańczyka. 
szości komisji, uzasadniając obszer- 


KUPCY LITEWSCY W ŁODZI. 

ŁÓDŹ, 7. 6. (wł.) W najbliższych 
dniach do Łodzi przybywa grono 
kupeów litewskich, którzy mają za- 
kupić większą ilość wyrobów manu- 
fakturowych. 


„członkowie załogi 


słów. począt przebiegać pokład. trzy 
majac nóż w ręce. którym zadawał 
na ślepo razy na wszystkie strony. 


Dwie osoby ponicsły śmierć, 29 zaś 


jest: rąnionych. 

dwaj  ehińczycy, 
wśród rannvch 

zaś znajduje się dwóch kanady jczy- 

ków oraz 20 chińczyków, ezionków 

załogi, oraz f-u pasażerów  Japoń- 

czyków, m. in. dwie kobiety. 


Zabitymi są 


TRZĘSIENIE ZIEMI W ANGLJI 


LONDYN, 7. 6. (wł.) Donoszą z 
Londynu, że na wybrzeżach mor- 
skich odczuto dziś w godzinach wie 
czorowych silne wstrząsy ziemi. 
Wstrząsy te trwały około 2 minut. 

Trzęsienie szczególnie odczuto w 
miastach Hull, Cambridge i Leyi- 
sion. 

Bliższych szczegółów narazie brak 


= 


. 


Nr. 154. 


Amerykanie zwiedzają Paryż. 
Mniej ich, niż zwykle. Spokojniej 
„ są, niż zwykle. Nie wyrzucają 
iuż pieniędzy za okno. Jeden z 
aich, szczerszy i bardziej wylany, 
nówi: 

— Sytuacja nasza jest tragicz 
ua, gorsza, niż się to komu wyda- 
je. _ Kryjemy się z tem nietylko 

„przed światem, ale i przed sobą. 
Jdbylem raz podróż przez Atian- 
yk na jednym z największych 
parowców oceanieznych. W dro- 
dze coś się zepsuło w maszyncrji 
. olbrzymi statek musiał się za- 
mzymać na dwie godziny na pel- 
aym oceanie, aby uskuteczniono 
aaprawę. Naprawę uskutecznio- 
10 — oczywiście — własnemi si- 
„ami i środkami, nie uciekając się 
ło wzywania pomocy. Pływający 
»lbrzym posiada na swym pokla- 
dzie wszystko, co potrzebne hyć 
üoże do takich reperacyj. Otóż — 
Ameryka jest dzisiaj w podobnej 
stuacji. Mechnicy nasi, najlepsi 
sechanicy świata, nie mogą sobie 
ać jeszcze rady z naprawą i gi- 
rantyczny okręt, płynący pod 
gwiaździstą banderą pośuwa się 
ledwo. Na pokładzie zaniepokoje- 
nie, musiano ograniczyć racje 
ywności dła wszystkich, dla tych 

I klasy i dla tych międzypokła- 
"owych. Nikomu jednak nie 
rzychodzi na myśl, aby dać syg- 
„al S. O. S. Tu chodzi o nasz pre- 
„tiż. Tu gra rolę nasza duma, am 
„ieja. Ale nikt nie wie kiedy ru- 
zamy nareszcie z miejsca pelną 
parą... j 
Sądzę, że przykład ten dobrze 


naluje sytuację w Stanach Zjed- i 


ioczonych, że jest wiernem jej 
»dbiciem. Potwierdzają ją zresztą 
akty, obserwacje, poczynione 
przez powracających z Ameryki. 


Faktem jest np., że wielkie 
sompanje kolejowe grożą zawie- 
szeniem spłat obligacyj w r. 1982, 
» ile nie otrzymają od rządu i kon 
gresu zezwolenia na podwyższe- 
sie taryf przewozowych. 

Faktem jest, iż Mr. Farrel, 


prezes związku przemysłu meta- 


lurgieznego, stwierdza, że w sy- 
tuacji obecnej wypłacenie jakiej- 
kolwiek dywidendy akejonarju- 
szem jest prawie niemożliwe. 


Faktem jest, iż prezes Gene- 
ral Electric Company, Mr. Ge- 
rard Swope, przyznaje się de 20 
railjonów bezrobotnych w Sta- 
nach, którzy szukają pracy i nie 
moga jej znaleźć. 


Faktem jest, obok wielu in- 
nych jeszcze faktów, iż w Amery 
ce był nie jeden krach, lecz sze- 
reg następujących po sobie kra- 
chów: krach giełdowy, który po- 
ciągnął za sobą krach bankowy, 
ten zaś —krach konsumeji, krach 
produkcji, krach przemysłowy. 
Nie kupuje się, bo brak pienię- 
dzy, produkcja się kurczy, bo kur 
czy się sprzedaż, kurczy się pra- 


ESTETYKĘ OEE NES ZIS ZE TTP ZEP KDE 


Komisia 


Ostatnio bawiła na terenie pow. kie 
Jeekiego komisja lustracyjna, z ramie- 
nia ministerjum rolnictwa, dla zbada- 
nia prae nad podniesieniem rolnictwa 
w powiecie kieleckim. 


Przewodniczył komisji dyr. departa_ 
mentu p. Królikowski, w asyście dyr. 
dep. p Wojne oraz pp. naczelników 
Sakowieza,  Bairda i Krzyżewskiego. 
W komisji brali udział: z ramienia wo 
iewódzkiego wydziału rolnictwa ne- 
czelnik Newołecki, radca Cygański, z 
ramienia woj. organizacji kółek rolni- 
azych W. T. i K. R. prezes Kozłowski. 
dyr. Rakowski i dyr. Borkiewiez, oraz 
cały szereg instruktorów W. T. i K. R. 
coraz O. T. i K. R. 1 starosta kielecki 
inż. Boryssowiez, jako przewodniczący 
NA ppowiatowego i prezes O. T.i 


Komisja rozpoczęła lustracje od mę 
skiej szkoły rolniczej w Podzamczu 
Chęcińskiem, gdzie gości _ podejmował 
obiadem dyr. szkoły p. Kałużyński, po 
czem zlustrowano kolejno żeńską szkołę 
rolniczą i lecznicę weterynaryjną w Bo 
dzentynie oraz kilka wzorowych gospo- 
darstw i kółek rolniczych. 

W Radlinie urządzono sped owiec a 
w Mąchowicach spęd cieląt konkurso- 
wych. Komisja przeprowadziła rów- 
nież lustrację związków młodzieży ludo 
wej. 

We Wzdole Rząłowym wycieczkę 
podejmowało koło gospodyń wiejskich 
z instruktorką Zabłochą i prezeską koła 
p. Szafrańcową na czele. W imieniu stra 
ŻĘ witał wycieczkę naczelnik Kozłow, 
ski. 


` sterjalna wszędzie znalazła 


ca, bo kurczy się produkcja. 
Wszystko chwieje się, wszystko 
rozlatuje. Wszystko domaga się 
gruntownej naprawy, odbudowy. 
Nadmiar optymizmu w Ame- 
ryce zrodził nadmiar zaufaniu. 


W przeddzień krachu gieldo- 
wego w 1929 r. mówił prezes Na- 
tional City Banku. M. Mitchell: 

— Amerykanie wierzą w Sie- 
bie i w jutro; skupują papiery 
procentowe, akcje; akcje idą w 
górę, dają zyski; kupują zatem 
dalej akcje i wydają coraz więcej, 


interesy idą coraz lepiej. Nie wi- - 


dzę przyczyny, dla której maszy- 
na ta miałaby stanąć... 

I oto maszyna stanęła. Coś 
uiej pękło. Naprawa trwa i po- 
trwa jeszcze długo. 

Stéphane Lauzanne, 
redaktor „„Matin'a*. 


lustracyjna ministerjum rolnictwa 
w powiecie kieleckim. - 


W drugi dzień komisja lustracyjna 
odwiedziła wzorowe gospodarstwo, pro 
wadzone przez p. Zgłąka, b. wychowan- 
ka szkoły rolniczej w Podzamczu - Che 
eińskiem i po drodze odwiedziła Za- 
gnańsk, odznaczający się nader ruchli- 
wem kółkiem rolniezem, na którego 
czele stoi p. Mateusz Wiech. 

W Zagnańsku przedstawieiele mini- 
sierjum witani byli przez kółko rolni. 
cze, spółdzielnię rolniczo - handlową, ko 
ło gospodyń wiejskich i koło młodzieży. 
Serdeczne przemówienia wygłosili p. 
Wiech i prezeska koła gosp. wiejskich 
p. Kletwikowa. 

Z Zagnańska goście ndali się na te- 
ren powiatu koneckiego, celem dalszej 
lustracji. 

Zaznaczyć należy, że komisja mini- 
WZOTOWYy 
slan i widoczne wysiłki miejscowych 
wadz, w kierunku dalszej poprawy i roz 
budowy wzorowych gospodarstw i pod- 
niesienia rolnietwa we wszelkich jego 
gałęziach. 


Praca, mająca na celu podniesienie 
rolnietwa na terenie powiatu kieleckie 
go, polega na współdziałaniu organiza- 


cji rolniczej, opierającej się na kółkach . 


rolniczych, samorządu gminnego, dzia_ 
łajacego za pośrednictwem komisyj rol 
nych gminnyeh i samorządu powiatowe 
go — to też wydziałowi sejmiku i woj. 
tow. organizacyj i kółek rolniczych, 
zawdzięczać należy podniesienie się rol 
nietwa na teernie powiatu we wszelkich 
jego gałęziach. 


PROJEKT FUZJI DWUCH CEN 
TRAL RUCHU ZAWODOWEGO. 


Zjazd rady głównej centralnej or- 
ganizącji pracowników umysł. 
W dniu 14 bm. odbędzie się w War- 

szawie zjazd rady głównej centralnej 
organizacji związków zawodowych pra- 
ecwników umysłowych. W obradach 
weźmie udział 30 delegatów w całego te 
renu Rzeczypospolitej. 

Na zjeździe omówiona będzie kwestja 
ewentualnego połączenia centralnej or 
ganizacji w polską konfederację pra, 
ceowników umysłowych, grupujątą ue 
rzędników państwowego banku rolnego, 
powszechnego zakładn ubezpieczeń wza 
jemnych itd. 

Pozatem omówiona zostanie na zjeż 
dzie sprawa zniżki płac, sprawa utwo- 
venia naczelnej pracowniczej rədy 
zawodowej, oraz kwestja rozdziału 
mieszkań w domach zakładu  ubeepie- 
czeń pracowników umysłowych. 


PSY — PRZEWODNIKI DIA 
INWALIDÓW WOJENNYCH. 


" Z polecenia ministerjum pracy i 0- 
pieki społecznej nowa grupa ociemnia- 
łych inwalidów otreyma psy-przem edni 
ki ze znanej tresury psów w Bydzv. 
szezy. ż 

Inwalidzi wojenni, którzy z powodu 
utraty wzroku otrzymać będą chcieli 
psa przewodnika obowiązani są zapisać 
się na specjalne kursy. na których wy- 
kładana jest teoretycznie i praktycznie 
umiejętność korzystapia z psa-przewcd- 
nika. Po przesłuchaniu tego kursu, 0- 
ciemniały inwalida będsie umiał odpo. 
miednie korzystsć z usług swego czwo- 
ronogiego przewodnika. SĄ 

Pies, przydzielony  inwalidzie nie 
może być zmieniony na innego psa, o 
ie lekarz powiatowy weterynarji nie 
stwierdzi, że pies nie nadaje się do pro- 
wadzenia ociemniałego. 

Dotychczas ckoło 2%0 ociemuiałych 
inwalidów posiada psy przewodniki, 
które eddają im wielkie usługi. 


4111 ZAMACHÓW SAMOBÓJ- 
- CZYCH W POLSCE W R. 1930 


Według danych, zebranych przez 
główny urząd statystyczny, w roka 1930 
targnęło się na swe życie w Polsee o- 
gólem 4.111 osób. Cyfra ta w roku 1929 
wynosiła 3.929, w roku 1928 — 4.313 w 
roku 1927 — 4.186. 

Najwięcej samobójstw w roku 19130 
popełniono w mies. serweu (492), naj- 
mniej w lutym (291).W ciągu calego ro 
kn 1939 najwięcej samobójstw przypa. 
da na Warszawę (1.208), nastepnie na 
wejewództwa: łódzkie — 419, lwowskie 
— 224. lubelskie 219, kieleckie 210 war- 
szawskie (bez stolicy) — 198, krakowe 
skie — 188 itd. 


Przedruk wzbroniony. 
3. S. VAN DINE. 


Dom nienawiści 
(SPRAWA GREENÓW). 


Przekład autoryzowany Janiny 
e Sujkowskiej. 


Markham wygłosił kilka banal- 
"nych, współczujących _ uprzemości, 
podziękował za informacje i dał nam 
mak wyjścia. Idąc ku schodom, u- 
słyszeliśmy gniewne wołanie: 
Proszę pani! Czy pani nie sły- 
szy? Proszę zaraz przyjść i popra- 
wić mi poduszki. Co pani sobie my- 
ii, żeby w ten sposób zaniedbywać? 


ROZDZIAŁ IV. 
Rewotwer. 


(Wtorek, 9-go listopada, godz. 3-cia 
popołudniu). 

— Matka jest. okropna — wytłu- 
maczył bez ceremonji Chester, gdy 
znaleźliśmy się znów w salonie. — 
Wiecznie się skarży na niewdzięcz- 
ae potomstwo. A ieraz dokąd pój- 
dziemy? 

_ Markham, pogrążony w myślach, 
nie odpowiadał. Wyręczył go Vance. 
i Teraz pogadamy ze służbą. Na 
pierwszy ogień weźmiemy Sproota. 
Markham skinął głową, a Greene 


pociągnął za jedwabny sznur koło 
drzwi. W minutę później zjawi! się 
lokaj i stanął z szacunkiem przed 
progiem. Sędzia był jakiś roztargnio 
ny i badanie poprowadził Vance. 

— Siadajcie, Sprorot, i opowiedz- 
cie nam w krótkich słowach o wy- 
padkach ubiegłej nocy. 


Lokaj podszedł wolno do stołu, 


ze spuszczonemi oczami, ale nie u- 
siadł. 

-— Czytałem w swoim pokoju 
Martiala, proszę pana — zaczął, pod 
nosząc pokornie powieki — kiedy 
wydało mi się, że usłyszałem strzał. 
Nie byłem pewny, bo to często sa- 
mochody na uliey hałasują 1 mogło 
to być coś takiego, ale dla wszelkiej 
pewności postanowiłem sprawdzić. 
Byłem w negliżu, rozumieją pano- 
wie, więc okryłem się szlafrokiem i 
zeszedłem nadół. W połowie scho- 
dów usłyszałem drugi strzał, wyraź- 
nie z pokoju najmłodszej panienki. 
Drzwi nie były zamknięte na klucz... 
panienka leżała na podłodze.. we 
krwi. Zawołałem pana Chestera i 
przenieśliśmy panienkę na łóżko. 
Potem zatelefonowałem po pana dok 
tora Von Blona. 

_ Vance przyglądał mu się uważ- 
nie. 

— Jesteście kardzo odważni, 
Sproot, skoroście się nie złękli strze 
laniny w nocy, w ciemnym domu... 

— Dziękuję paz — odpowiedział 


pokornie sługa. — Zawsze staram 
się wypełniać obowiązek względem 
moich państwa. Słażę ja u nich.. ` 

— Wiemy o tem — przerwał Van 
ce. — Czy w pokoju panny Ady pa- 
lifo się światło? 

— Tak, proszę pana. 

— I nie zobaczyliście nikogo? — 
Nie usłyszeliście żadnego hałasu? 
Naprzykład odgłosu zamknięcia 
drzwi? 

— Nie, proszę pana. 


— A jedna ezłowiek, który strze- 


lał, musiał się z warmi minąć w ciem- 
nym hallu? 

— Pewnie, że musiał. 

— I mógł również 
was? 

— Pewnie, że mógł — odpowie- 
dział obojętnie Sproot. — Pan daru- 
je, ale coby się miało stać, toby się 
stało, a ja i tak jestem stary i... 

— Sza! Prawdopodobnie pożyje- 
cie jescze długie lata, chociaż natu- 
ralnie trudno powiedzieć, jak długo. 


strzelać do 


. — Trudno powiedzieć — powtó- 
rzył Sproot, patrząc przed siebie pu 
stym wzrokiem. — Nikt nie rozumie 
tajemnie życia i śmierci. 

— To z was, widzę, kawałek fizo 
lofa — zauważył Vance i pytał da- 
lej: — Czy doktór Von Blón był u 
siebie, gdyście po niego zatelefono- 
wali? 

— Nie, proszę pana. Nocna dy- 


żurna powiedziała mi, że za chwilę 
wróci i że go zaraz przyśle. Przyje- 
*chał za niecałe pół godziny. ` 
Vance skinął głową. 
<- — To wszystko. Dziękuję wam, 
Sproot. Teraz przyślijcie mi „wiel-- 
możną panią kucharkę*. 

— Dobrze, proszę pana — odpo- 
wiedział stary i opuścił pokój, szu- 
rając nogami. 

Vance odprowadził go wzrokiem. 

— Ciekawy człowiek — mruknął. 
— Chodząca dyscyplina. 

Greene parsknął gniewnie. 

— Pan z nim nie mieszka. To 
straszny osobnik; niby to pokorny 
i posłuszny, a trudno-o gorszego đe- 
spotę: 

Kucharka, okazała, flegmatyczna 
niemka, lat czterdzieści pięciu, we- 
szła i usiadła na brzeżku krzesła, 
koło drzwi. Vance popatrzył na nią 
badawczym wzrokiem. A 

— Jak się nazywacie? 

— Gertruda Mannheim. 

— Czy urodziliście się w tym kra 
ju, pani Mannheim? . 

— Nie. W Badenie — odparła 
gardłowym głosem. — Przyjecha= 
łam do Ameryki, jak miałam dwana 
ście lat. 

d. e. n. 


"Nr. 154. 
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imponujący zjazd związku nauczycielstwa polskiego KRONIKA, 
okręgu kieleckieco w Sosnowcu. 
W zieździe bierze udział około 500 osób wraz z gośćmi, z udziałem reprezentantów 


"Wczoraj w Sosnowcu rozpoczął 
się dwudniowy zjazd nauczyciel- 
stwa szkół powszechnych z całego 
województwa kieleckiego. Zjazd 
miał przebieg imponujący. Wzięło 
bowiem w nim udział około 500 o- 
sób; przedstawiciele nauczycielstwa, 
reprezentanci władz rządowych i in 
siytucyj kułturalno - społecznych, 
przedstawiciele władz szkolnych, 
centralnego zarządu związku nauczy 
eiełlstwa, przedstawiciele innych o- 
kręgów i zaproszeni goście. $ 

Z ramienia władz szkolnych 
wziął udział w zjeżdzie kurator kra 
fowskłtego okręgu szkolnego Kusta- 
€iy Nowicki, z ramienia rządu sta- 
resta J. Bexa, zarząd główny związ 
ku nauczycieli w Warszawie repre- 
zentowa! dwaj wiceprezesi: Noewie- 
ki i poseł Smułikowski. Pozatem o- 
beeni byli pp.: wizytator -okregu 
krakowskiego Kabociúski przewoi- 
nifzący sosnewieckiej rady szkolnej 
powiatowej dyr. Wł. Mazur, inspek 
ter szkolny Luchowiee, zastępca je- 
go p. Frysztak, delegat okręgu szkoł 
uego Śląskiese p. Kubik, delegat 
okręgu krakowskiego p. Ingiard i 
wielu innych. ; 

W zjeżdzie nie wzicł udziału 
przedstawiciele samorządów miej- 
skich, co wywołaf» pewne ździwienie 

Zjazd rozpocząj się o godz. 9 ra- 
no uroczystem nabożeństwem w ko- 
śeiele parafjalnym, celebrowanem 


przez ks. szamb. Flenkiewicza. Po na . 


bozeństwie udan- się do szkoły pow 
uv. K. Prausa przy ul. prez. Moście- 
kiego gdzie toczyły sie obrady 

Miłą  miespodziankę sprawiła 
dziatwa szkoły Prausa. 

Ziazd został pov tony - przez:or- 
kiestrvę szkoły . pod kierownictwem 
p. Uiowani: która odegrała kilka pie- 
śni powitalnych. 

M todociani adepci sztuki  orkie: 
strałnej wywiązat* się ze swego za- 


dania bardze dobrze. zyskując 
wśród zjazdowniezów ogólny po- 


klask 

U godz. 10 rozpoczęty się obrady 
zjazla W prezydjum zasiedli pp.: 
prezes okręgu kieteckiego Łazarczyk 
z Opatowa przewodniczący, asesoro- 
wali p Smolikowski, Nowicki, Mii] 
ier sekretarzowai Hertleb. 

Zqazd zagaił dłuższem  przemó- 
wieniem  przewcdniczący zjazdu 
prezes okręgu kieleckiego p. Łazar- 
czyk. który w krótkich słowaeh po- 
„ Witai zości. podkieślając trudne wa- 
runki eracv naaczyciełstwa. 


Po zagajeniu nastąpił szereg. 
pownalnych przemówień. 
Na wstępie zabrał gios kurator 


krakowskiego okręgu - szkolnego p. 
Kzstachy Nowicki. omówił całoksz- 
tali pracy  nacczycielstwa, które 
zna jduie się obecnie w wyjątkowo 
trudnych warunkach. ? 

Między innemi mówca podkre- 
śli] konieczność bezpośredniego na- 
wiązania ścisłego kontaktu władz 
szkolnych ze związkiem, eo przy- 
czynić się może do pożytecznych wy 
ników. 

Omawiając sprawę warunków pra 
cy nauczycieli, mówca wyraził zau- 
tanie, że nauczycielstwo potrafi w 
krytycznych momentach wytrwać 
na swoich stanowiskach i że praca 
nauczyciela jest pełna porywów en- 


tuzjazmu. siły i poczucie wielkości - 


i zadania, jakie ciąży na nim. 
W końcu swego przemówienia 


mówca zaznaczył, że nauczycielstwo ; 


połskie jest cennym skarbem dla 
państwa. prócz bowiem swych za- 
dań zawodowych dążyć musi*do mo- 
earstwowego rozwoju Polski. 

"_. Przemówienie kuratora Nowic- 
kiego słuchacze nagrodzili burzą nie 
 anilknących oklasków. 

`- Drugie z kolei przemówienie w i- 
mieniu wojewody kieleckiego wygło 
SH starosta J. Baxa. 

. Następnie powitali zjazd pp.: w 
imieniu zarządu głównego w War- 


władz i organizacyj. 
szawie p. Nowicki, inspektor Lucho 


wiec, w imieniu rady szkolnej po- 


wiatowej pow. będzińskiego dyr. 
Mazur, w imieniu okręgu śląskiego 
Kubik, ostatnie przemówienie wy- 
giosił przewodniczący oddziału sos- 
nowieckiego związku nauczyciestwa 
Qlearczyk. 

Po, przemówieniach wygłoszony 
został przez :p. Wł. Wasika referat 
pt. „Praca społeczno - oświatowa na 
uczyciela związkowea”, który spot» 
kał się z ogólnem uznaniem. 

Po referacie przewodniczący od 
czytał komunikaty, następnie regu- 
lamin zjazdu, który został jedno- 
głośnie przyjęty, 'poczem odczytane 
zostało sprawozdanie. 

Po sprawozdaniu wywiązała się 
ożywiona dyskusja, która trwała do 


godz. 6 wiecz. Zabierali w niej głos 
bezni uczestnicy zjazdu. 

Po dyskusji pierwszy dzień zjaz- 
du został zamknięty. O godz. 7wiecz. 
uczestnicy zjazdu pojechali do Ka- 
towie do teatru. 

Dziś o godz. 8 rano nastąpi dal- 


szy ciąg obrad; dokonane zostaną 
wybory nowego zarządu, komisji 
kontrolującej i sądu honorowe- 


, następnie omawiane będą 'spra- 
wy organizacyjne (program pracy) 
1 wolne wnioski. 

Po zamknięciu zjazdu uczestnicy 
będą zwiedzać miasto. 

Kurator krakowskiego okręgu 
szkolnego p. Nowicki w towarzyst- 
wie dyr. Mazura w godzinach popo- 
łudniowych wyjechał do Czeladzi na 
zjazd świetlie. 


BERENE FERRO ©YNRREA Z TOREB a PE EA E AEE EEAO T BJ 
Zlazd higienistów polskich miast i wsi. 


W dniach 21 i 22 bm. odbędzie się w 
Gdyni zjazd higjenistów polskich miast 
i wsi, orgainzowany przez warszawskie 
tow. higjeniczne wespół z samorządową 


. komisją zdrowia publicznego. 


W pierwszym dniu zjazdu omówione 
zostaną między innemi sprawy nadzoru 
nad artykułami spożywczemi 
stach i we wsiach, sprawy organizacji 
samorządowej służby zdrowia, kwestje 
przepisów budowlanych z punktu wi- 
dzenia higsjeny samorządowej, oraz sprą 
wy sanitarne województwa pomorskie_ 
go. : 


w mia- 


Drugi dzień obrad poświęcony będzie 
w przeważnej części zagadnieniom 
miast portowych. Omówiona zostanie 


m. in. kwestja organizacji władz sani- _ 


tarnych portu i miasta portowego, za- 
pobieganie chorobom społecznym w mia 
stach portowych, zwalczanie ostrych 
chorób zakaźnych w portach oraz urzą- 
dzenia techniczno - sanitarne w por- 
tach i miastach portowych. Pozatem 
projektowany jest specjalny wielki re_ 
ferat na temat zwalezania chorób wene 
rycznych i nierządu w miastach porto- 
wych. 


Wielki tydzień LOPP. w Zagłębiu 


Wczoraj w .całem Zagłębiu rozpo- 
czął się wielki tydzień ligi obrony 
państwa. = 3 

W godzinach rannych w świą- 
tyniach odbyły się uroczyste nabo- 
zeństwa, z udziałem przedstawicieli 
władz, organizacyj społecznych i 
kulturalnych, reprezentantów pol- 
skiego czerwonego krzyża, oddzia- 
łów przysposobienia wojskowego, 
szkół, harcerstwa, straży ogniowej 
ze sztandarami i orkiestrami na 
czele. 

Po nabożeństwach odbyły się po- 
chody, które przeszły ulicami miast, 


odbyły się również pokazy gazowe. 
Pokazy takie z ndziałem drużyn 
w maskach gazowych i drużyn ratow 
niezych odbyły się w Sosnowcu na 
hałdach i w Będzinie na Rynku. 
Podczas dnia sprzedawany był 
znaczęk i wydawnictwa LOPP. W 
godzinach popołudniowych w Da- 
krowie i Będzinie odbyły się urozma 
icòne zawody sportowe. W lokalach 
różnych organizacyj społecznych od 
były się pogadanki i odezyty, w ki- 
nach wyświetlano propagandowe 
filmy, na które wstęp był bezpłatny. 


Z życia związku strzeleckiego now. będzińskiego. 


W Strzemieszycach - Małych odbyło 
się zebranie organizacyjne nowego odz. 
pod przewodnictwem p. St. amskie_ 
e Obecnych było 32 członków i 9 ezton 

IR: 

Po zaznajomieniu zebranych z orea- 
nizacją związku strzeleckiego przez ko- 
mendanta oddziału w Strzemieszycach 
Dużych p. Józefa Siteckiego, przystą- 
piono do wyboru władz oddziału, do któ 
rego weszli pp.: Antoni Balsamski, Ge- 
bicki Stanisław, Leon Horodzki, Czes- 
ław Witus i Teresa Dudówna. 

Komisja rewizyjna pp.: Bronisław 
Kiedra, Józef Gawór i Józef Nowak. 
Opiekunką sekcji żeńskiej została p, He 
lena Pisz-cykówna. 

W ezasie od dnia 28 czerwea do dnia 
4 lipea br. oddział w Zagórzu urządza 
obchód dziesięciolecia istnienia oddzia. 
łu z mastepującym programem? dnia 
28 czerwca o godz. B rano zbiórka od- 
działu, o godz. 9 — msza św. w koście- 
le parafjałnym, godz. 10 — złożenie 
wieńca na płycie powstańców z 1831 r., 
godz. 10.30 — zaciągnięcie warty przed 
pomnikiem marsz. J. Piłsudskiego, wo- 
dza duchowego związku strzeleckiego, 
godz. 15 — zabawa ludowa w ogrodzie 
stow. robotniczo - chrześcjańskiego. 


Dnia 29 czerwca o godz. 14 — poezą- 
tek zawodów sportowych, na program 
których złoży się: bieg okrężny przez 
Zagórze o nagrodę przechodnią i pię. 
ciobój. składający się z biegu na 100 
m., skoka w zwyż, w dal, rzutu grana- 
tem i kulą. 3 

Dnia 4 lipca godz. 15 — zabawa ludo- 
wa. W ciągu tygodnia zostaną wygloszo 
ne dwa odczyty z dziedziny przyspozo- 
bienia wojskowego i wychowania fi- 
zyeznego, oraz w dniach 28, 29 czerwca 
i/4 lipca zbiórka uliczna na rzecz bib- 
ljoteki im. marsz. J. Piłsudskiego w 

górzu. 

—— 


W dniu 31 maja rb. obwodowy 'ko_ 
mendant PW. mjr. Michocki, powiato- 
wy komendant PW. por. Barlieki i kom 
panijny związku strzeleckiego 
rez. Raszewski przeprowadzili  egza- 
min z przysposobienia wojskowego i 
wychowania obywatelskiego w oddzia- 
łach strzeleckich: Sosnowiec — Pogoń 
i Grodziec. 

Egzamin złożyło 3 członków, uzysku- 
jąc I stopień PW. i 11 członków, uzy- 
skując II stopień PW. Aa" 

- „Ski. 


Głosy czytelników. 


Szanowny Panie Redaktorze! 
„Uprzejmie proszę o umieszczenie 
kilka słów o porządkach i bezpieczeń- 

stwie na kopalni „Jerzy“ w Niweec. 
Mianowicie, u nas na kopalni niema 
żadnego dozoru przy zjeździe i wyjeź.- 
dzie ludzi do szybu. Bardzo-ezęsto dzie- 
ja się tam rzeczy niespotykalne. Gór- 
nik, zjeżdżający na dół w każdej chwili 


"jest narażony na niebezpieczeństwo. któ 


re czyha na niego ze wszystkich stron. 
Kto chce, to .siada do windv. która 


bardzo często jest przeładowana. O wy 
padek w takich warunkach jest nietrud 
no, tembardziej, że robotnicy "muszą 
wyjeżdżać z kopalni z narzędziami pra_ 
sA jak świdrami, kilofami, lopatami 
it. p. ` 

Możeby pan zawiadowca był łaskaw 
wejrzeć w tę sbrawę i zaprowadził sta 
ły dozór przy zieździe i wyjeździe ludzi 
z szybu. Tego wymaga bezpieczeństwo 
robotników. 

Górnik. 


ppor. ` 


KALENDARZYK. 


Dziś: Maksyma 
Jutro: Pryma 

8 | wschód słońca: 8.2, 
Poniedz.| Zachód Błońca: 7.24 


RADJO 


... WARSZAWA. 
Poniedziałek, 8 czerwca. 

-11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T, 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr., 
hejnał krakowski. 10.05. Program na 
dzień bież. 12.10. Muzyka z płyt gramoł; 
38.10.  Urzęd. kom. Państw. Instytutu 
Meteorologicznego. 14.50 Kom. gospodar 
czy. 15.25. „Jak uczą dorosłych w An. 
glji*. 1545 Przegląd komunikacyjny, 
16.00 Muzyka z płyt gramof. 16.45 Kom. 
Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i ryba- 
ków. 16.50 Lekcja francuskiego. 17.15 
Muzyka z płyt gramot. 17.35. „Tripolis, 
miasto palm“. 18.00. Muzyka lekka z 
„Gastronomji*. 19.00 Rozmaitości. 19.28 
Muzyka z płyt gramof. 19.40. Skrzynka 
pocztowa rolnicza. 19.55 Urzęd. kom. 
Państw. Instytutu Met. 20.00 Prasowy 
Dziennik Radjowy. 20:10. Program na 
dzień nast. 2015. Skrzynka pocztowa 
techn. 20.30. Koncert wieczorny. 22.00 we 
ljeton p. t. „W mojej okolicy“. 22.15 Do 
datek do Pras. Dz. Radjowego. *22.20 
Kom.: polie., sport. 22.30 Muzyka lekka 


i tan. 
WARSZAWA. 
Wtorek, 9 czerwca. 

11.40 Przegląd prasy kraj. P. A. P, 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr., 
hejnał krak. 10.5. Program na dz. bież, 
12.10 Muzyka z płyt gramof. 13.10 Urzęd. 
kom. Państw. Inst. Meteorol. 14.50 Kom. 
gospodarczy. 1525. „Nowy tom „pism 
Piłsudskiego". 15.45. „Chwiłka lotnicza”, 
16.00 Muzyka z płyt gramof. 16.45 Kam. 
Centr. Biura Hydrogr. dla żeglugi i ry 
baków. 16.50 „Co daje szkoła zawo:ło- 
wa“. 17.15. Muzyka z płyt gramof. 17.35 
Odczyt z Krakowa. 18.00 Popul. konc»rt 
symf. 19.00 Rozmaitości. 19.20 Płyty gra 
mofonowe. 19.30 Giełda rolnicza. 0.55 
Urz. Kom. Państw. Instytutu Metenr. 
20.00 Pras. Dziennik Radjowy. 20.10 Pro 
gram na dz. nast. 20.15. Koncert portil. 
22.00 Feljeton pt. „Urocze miasto Se- 
willa“. 22.15. Dodatek do Pras. Dz. Radj. 
22.20 Kom.: polie., sportowy. 22.30 Mu- 
zyka lekka i tan. 


KATOWICE. 

Poniedziałek, 8 czerwca. è 

11.40. Przegląd prasy kraj. z Warsz. 
11.58 Sygnał czasu z Warsz. hejnał 
krak., program na dz. bież. 12.10 Kon_ 
cert z płyt gramof. 18.10. Kom. meteoroal. 
z Warsz. 14.50 Kom. gospodarczy z War 
szawy. 15.10. Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń 
Gospod. Woj. ŚL. kom. T. P. 1525. Od- 
czyt z Warszawy. 15.45. Przegląd kom. 
z Warszawy. 16.00. Koncert z płyt gram. 
16.50. Lekcja francuskiego z Warszawy. 
17.10. Koncert z płyt gramof. 17.85. Fe 
ljeton z Warsz. 18.00 Muz. lekka z Wa? 
19.00 Codz. odcinek powieściowy. 15.15. 
Rozmaitości, program na dzień nast., 
kom. T. P., przegl. widowisk. 19.30 
„Z dziejów Ziemi śląskiej". 19.50 Kom. 
Strażactwa Śląsk. 19.55 Kom. meteorol. 
z Warszawy. 20.15. Skrzynka techniczną 
z Warszawy. 20.30. Koneert z Warsza- 
wy. 22.00 Feljeton z Warszawy. -22.15. 
Dodatek do Pras. dzien. Radj. z Warsz. 
22.20. Kom. i program na dz. nast. 22.39 
Muzyka z Warszawy. 


Czerwie 


Z Kiele. 
(k) Osobiste. Okręgow. inspekter. 
pracy w Kielcach, inż. yrzykowski, . 


wyjechał na 5-cio tygodniowy urlop wy. 
uoczynkowy. ; 

W sprawach służbowych zastępuje 
ga inż. T. Kuliczkowski — zastępstwa 
zaś p. Kuliczkowskiego objął inż. HI. 
Choroszewski. 


(k) Pomoc dła powodzian woje- 
wództw północno - wschodnich. Celem 
niesienia pomocy ludności 3ch woje- 
wództw północno _ wschodnich: wileń- 
skiego, nowogródzkiego i białostockie- 
go. dotkniętej powodzią, został powoła- 
ny do życia w dniu 1 bm. kielecki woje 
wódzki komitet pomocy dla powodzian 
pod przewodnictwem p. wojewody kie- 
leckiego z p. wiecewojewodą, jako ma- 
stęp Ji 

Do zaa komitetu weszło poza- 
tem 12 osób, reprezentujących różne 
warstwy społeczeństwa. Komitet. powo. 
Jai do życia lokalne, powiatowe i miej- 
skie komitety pomocy powodzianom, 
które bezpośrednio zajmują się zbiera- 
niem ofiar wśród ludności wojewódz. 
twa_kieleckiego. aA 

Komitety przyjmują wszelkie ofiary, 
czy to w naturze, czy w gotówce. 

W czerwen urządzony będzie w ca- 
lem województwie „tydzień pomocy po- | 
wodzianom*. Poza innemi ofiarami; 
sprzedawane będą specjalne znaczki na. 
pewodzian wydane:przez główny komi. 
tni społeczny niesienia pomocy dla po- 
wodzian w Warszawie. . ; Ę 

W ten sposób województwa kieleckie 
datoży swoja cegiełkę; do ogólnej akcj s 
jóka prowadzona jest w całym kraju i: 
da dowód solidarności. i pospieszy, 
z pomocą ludności terenów. dotkuię- 
(ych katastrofą żywiołową, niepamiętnuą 
oJ roku 1877 
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„Zamordowałam męża!... 


Aresztujcie mnie l. 


Zona roztrzaskała siekierą czaszkę śpiącego robotnika. 


Onegdaj w nocy władze policy j- 
ne we Lwowie zaalarmowane zosta 
ly wiadomością o zamachu morder- 
czym, dokonanym ua osobie Włady- 
sława Kosińskiego, robotnika pań- 
stwowych zakładów obróbki drzewa 
w Bodnarówce za rogatką Stryjską. 
Kosiński, liczący 47 lat, zamieszkał 
wraz z żoną Rozalją, ale stosunki po 
miedzy mężem a żoną 

były jaknajgorsze; 
Kosiński, który miał w mieście ko- 
chankę, zaniedbywał żonę, nie dawał 
jej środków na utrzymanie, 4. gdy 
upominała się o pieniądze, bił ją, 
skutkiem czego u Kosińskiej zauwa 
żyć się dawał 
rozstrój nerwowy. 
idy onegdaj Kosiński powrócił 
późnym wieczorem do domu i udał 
się na spoczynek, żona uchwyciła sie 
kierę i ugodziła nią męża w głowę. 
fios był tak silny, że 
ostrze siekiery wbiło się pomiędzy 
EEY keści 
i wśród nich pozostało. Kosiński, 
ciężko ranny, stracił przytomność. 

Kosińska po dokonaniu zbrodni- 
óżego czynu zbiegła z domu 1 ukry- 
ła się w polu. 

Tymezasem obudził się z twarde 
go snu, zamieszkały u Kosińskich 
sublokator niejaki Bazyli Łachno, 
a spostrzegłszy co się stało, wyjął 
siekierę z głowy i zawezwał pogoto 
wie ratunkowe, które przewiozło ran 
nego . $ 

w cieżkim stanie 
do: szpitala powszechnego. 

Policja rozpoczęła poszukiwania 
za Kosińską, ale w ciągu dnia nie 
dały one żadnego wyniku. Jak się 
później okazało, Kosińska ukryła 
się w zbożu, gdzie zasnęła, a obu- 


(k) Kradzież. W komisarjacie p. p. 
m. Kiele zameldowała Stanisława Py- 
tiewska, zam. w Kielcach: przy ul.-Spa 
cerowej 21, że w nocy z dnia 5 na 6 bri. 
dwuch nieznanych jej osobników przez 
niezamknięte drzwi z balkonu na pierw 
szem piętrze dostało się do jej mieszka 
nia, skąd spłoszeni zbiegli, zabierając 
jedynie szlafrok, wartości 30 zł. Podczas 
dcchodzenia zostali ujęci Feliks Wak- 
górski z Barwinka i Mieczysław Głab 
z, Chęcin, z których pierwszego rozpo. 
znała poszkodowana, jako jednego ze 
sprawców kradzieży. 


(k) Pożary. We wsi Rawka, gm. Siu- 


pia, pow. włoszczowskiego, wskutek ude 
rzenia pioruna powstał pożar, który 
zniszczył zabudowania Antoniego Wyio 
ta. Straty wynoszą 4.320 złotych. 

— We wsi Eljaszówka, gm. Klnczew- 
sko, pow. włoszczowskiego, wybuch? po 
żar, który zniszczył zabudowania J*ze 
fa Andzela. Straty wynoszą 3610 zło- 
tych. Przyczyna pożaru narazie nieu- 
stalona. 

— We wsi Rajee Księży. gm. Kr- 
zułów. pow. radomskiego, wybuchł po. 
żar i pastwą ognia padła stodoła i obo- 
1a oraz krowa, należące do Józefa Zu 
ehowskiego. Przyczyna pożaru narazie 
nieustalona. 


Z Zagłębia. 


Budowa sier0cińca. W związku z za. 
mierzoną realizacją budowy sierocińca 
w Sarnowie przez sejmik będziński je- 
szcze w bieżącym. sezonie budowlanym. 
odbędzie się posiedzenie powiatowego 
komitetu budowy _ sierocińca imienia 


ruarszałka J. Piłsuskiego w Będzinie, w 
dniu 11 bm. o godzinie 18 m. 30, w gma 
ebu-starostwa powiatowego w Będzinie., 
Przedmiotem obrad będzie sprawa 
pcłączenia akcji budowy sierocińca pe 
wiatowego komitetu z samorządem po- 
wiatowynmi. 3 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 


jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór 
ka tak u dorosłych, jak i u dzeci 


R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534. 


dziwszy się po południu,  wałęsała 


się po okolicznych polach, poczem 
wieczorem zgłosiła się w komisarja- 
cie i oświadczyła krótko: ; 

„Zamordowałam meża! aresztujcie 


mnie? - 


Po spisaniu protokułu odstawiona 


została do wydziału śledczego i zosta 
ła zatrzymaną w areszcie  policyj- 
nym. ) 


Wodnopiatowiec D. O. X wywodował na wyspie Fernando No- 
ronhu po przebyciu 1425 mil w 12 godzin i 26 minut. 


Pamiętnik z pobytu w stratosierze. 


Chwile grozy: Jesteśmy więźniami przestworzy“ 


Wentyi nie działa. — Fałdy na balonie — Tienu 
brakować. 


Prof. Piccard. podczas całego 
trwania lotu ani na chwilę nie usta- 
wał w zapisywaniu swych wrażeń. 
Oto zbiór:'owych cennych notatek: 

'4-ta. Start. Już po 25 minutach 
balon znajduje się na wysokości 15 
tysięcy metrów, a więc robi 10 me- 
trów na sekundę. 

5-ta. Śnieg pada we wnętrzu ku 
li. Szron spada z sufitu. Temperatu 
ra 7 stopni. 

6.35. Smutne odkrycie: wentyle 
uie są w porządku. 

7.5. Ciśnienie wewnętrzne słab- 
sze; słyszymy gwizd, nie wiemy 
skąd. 

8.25. Ubyło nam powietrza. Je- 
den z kurków nie był szczelny. 

8.42. Przygotowania do lądowa- 
nia. Chcemy otworzyć wentyl: nie 
działa. Istnieje niebezpieczeństwe, 
że będziemy musieli zostać tu do 15 
godzin. 

8.56. Temperatura wewnątrz ku- 
lı dochodzi do 28 stopni. Ściany pä- 
rzą. , Kulę otaczają chmury szpile“ 
czek lodowych. 

9.56. Usiłujemy pociągnąć wen-. 
tyl. Bęben się obraca, ale nie ciągnie 
liny. Jesteśmy więźniami przestwo- 


DROBNE OGŁOSZE 


POSADY i PRACE. Ea 


MŁODY pomocnik fryzjerski poszuku- 
je posady od zaraz. Łaskawe zgłoszenia 
M. Brzozowski Szezakowa. 


DO sprzedania dom w Zawierciu przy 
ul. Senatorskiej nr. 37 za 7000 (tysięcy) 
złotych zgłoszenia Fintak Józef. Byd 
goszcz, ul. Korsaka 85. 


EH Zgubione dokumenty. EE) 


JAN Waśkiewicz zgubił dokument woj 
skowy wydany przez PKU. Sosnowiec. 
JANOWI Pensikiewiczewi zostały s-ra 
dzione dokumenty wojskowe wylane 
przez Komisję Poborową w Żywcu — 
Mało Pol. 

JAN Drożdżowski unieważnia książecz- 
kę wojskową wydaną przez PKU. Czę- 
stochowa. 

GOLDSZTAJN Kalma zgubił doku- 
ment wojskowy zwolnienia wydany 
przez komisje poborową w Będzinie. 


DĘBSKI Wł 


zaszyna 


10.30. Chmury szpilek lodowych. 


` Reparujemy wentyl wazeliną. Tem- 


peratura 39 stopni. 

14.12. Nie rozumiemy, czemu ba- 
lon spada... WSR 
— 14.50. 39 stopni Zachowujemy 
się spokojnie, by oszczędzić tlenu. 

16.30. Od 12 godzin jesteśmy w 
stratosferze. Ciśnienie z zewnątrz 
wynosi 91 mm. 

19.7. Uiśnienie 107 milim. Balon 
ma już fałdy. 

19.24. W kabinie się ściemnia. 

19.34. Porcje tlenu muszą być 
zmniejszone do 1,4 litra na minutę, 
edy do normalnego oddychania po- 
trzeba 2 litrów na minutę. 

20.  Fałdy balonu powiększają 
się. 

20.6. Słońce zachodzi, mimo to, 
znajdujemy się na wysokości 12 ty- 
sięcy metrów w stratosferze. Balon 
powoli się opuszcza. Ciśnienie 142 
milim. 

20.20. Ciśnienie £01 mil. A więc, 
już się nie udusimy. 
` 20.40. Nie możemy jeszcze otwo- 
rzyć klapy. Kiedyż nadejdzie wy- 
zwolenie? 

20.51. Wysokość 4500 m. Jesteś- 


amy uratowani! 


re CIGA, 


adysław zgubił książkę ka 
sy chorych wydaną w Dąbrowie. 


ZA wszelkie poczynione długi przez żo 
nę moją Helenę nie odpowiadam. Mie 
czysław Paszyński. Sosnowiec, Kiliń- 
skiego 27. 
KTOBY wiedział miejsce pobytu żony 
mojej Rozalji Zielńińskiej, z domu Mi- 
gas, która od siedmiu tygodni nieobec- 
na przy mnie, proszę zawiadomić admi- 
aa „Expresu Zag?‘ Stefan Zieliń- 
ski. 


pa ZN a a nace 
"WZYWAM Panów żyrantów i dłużni- 


ków o zapłacenie długów w sklepie p. 
Jana Uranowskiego w zastępstwie Ru 
dolf Mróżek w przeciągu 3-ch dni lub 
do hurtowni Nr. 90 w Będzinie. W prze 
ciwnym razie wystapię na drogę sądo 
wą. W zastępstwie Rudolf Mróżek. 


CHRZEŚCJAŃSKI 
ZAKŁAD zegarmistrzowaki ul. Czysta 


Nr. 7. wykonuie wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych, ścien- 
nych. kieszonkowych, artyków, chro- 


nometrów, zegarów kontrolnych sa- 
mochodowych itp. z gwaraneją 3-ch 
letnią,wykonanie aalidne a najlepiej si 
przekonać. . i 


zabija 40-letniego syna,który 
odważył się być. .niegrzeczny 


dniach zabójstwo. 70-letni „Jakćb 
Bucinek pan na... niewielkim ogro- 
dzie i wiejskiej chałupie był mimo 
podeszłego wieku mężczyzną niezwy 
kle jeszcze silnym i krzepkim. Am- 
bitay, dumny i despotyczny 
prawdziwym 


Qiciec-tyran 


W Grazu - popełniono w tych 


był 


władcą swoich dzieci, 
z których najstarszy syn miał już 
czterdzieści lat. sk E aa 


Syn ów, również Jakób, był praw 


dziwem utrapieniem ojca, który ty- 


ranję swoją posunął tax daleko, że 


uje pozwolił się synowi żenić, zabro 
nił mu swego czasu się uczyć, sły- 


szeć nawet nie chciał, aby „chłopak. 
założył sobie własne gospodarstwo. 
_ Czterdziestoletni mężczyzna, trak 
towany stale jak niegrzeczny wyro 
stek stał się 

-pośmiewiskiem całej wsi. 

Z rozpaczy i wstydu zaczął pić. 
_ Pewnego wieczora zobaczył go 
ojciec w szynku. Był zupełnie pija- 


ny. Spotkaniu „niegrzecznego dziec 


ka“ z srogim ojcem przyglądali się 
wszyscy z ciekawością. - 

Ojciec nie jednak nie powiedaia!, 
podszedł tylko do syna i wymierzył 
mu ; 
dwa siarczyste policzki. 

To go otrzeźwiło. Wstał z miejsca, 
chciał coś powiedzieć,  zrehabilito- 
wać się jakoś przed świadkami. 

— Marsz do domu — zagrzmiał 
tymczasem ojciec i „chłopiec jak 
niepyszny powłlókł się w stronę do- 
mu. 

Wszedł do swej izdebki i zapalit 


świecę. Po kilku minutach wpadł oj 


CIEGH 28 i 
 — Już dziesiąta, 
krzyknął. o. ; 
— Nie pójdę — odważył się za- 
protestować syn. -> 


Znowu dwa nowe poliezki. Tym 
razem syn zbuntował ` się, podniósł 
rękę na ojca. Odważył się go ude 
rzyć. Ojciec odstąpił na krok, praw- 


idź spać — 


dziwie błyskawicznym ruchem wy- 


ciągnął ; 
rewolwer. 
Wystrzelił dwa razy. Syn skonał. 

Zbrodniarza aresztowano. Nie 
żałuje swego czynu. 

— Ten, kto podniósł rękę na wła 
snego ojca, nie wart jest lepszego 
losu — oświadczył _ badającemu go 
sędziemu. 


„Szwsłcarskia So: z ia 
Zica" (z marką Kogut“), 
34 stosowane przy cho- 
sobach żiłądka, kiszek, 


l zbstrukcji (|  kzmieni 
/ v zśłelowych. | 2 
„azwajcarskia Gorzkie ziola” | 

sz naturalnym łagodnym środkiem i 
ułatwiającym z 


s, 


Mimo kryzysu | 
wielkie możliwości zarobkui f 


Tezeiwi zastepey i tacy, którzy, | 
zastępcami nigdy nie byli, poszuki- | 
wani dla wielkiej Ipstytueji Banko | 
wej do sprzedaży popularnego ar- | 
tykułu na raty. 4 $ 
Zgłoszenia osobiste z 
przyjmuje urzędnik p Frisch: dn. f 
9 i 10 6. br. Sosnowiec, Hotel Cen- f 
tralny od godz. 9 ej do 4-ej popoł. 


czę p SD 


dowodami 
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